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CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, w tekście 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, Ogłoszenia tabelaryczne 56 
proe. drożej, Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za wyraz. 
Najmniej | zł. | 


Rady miejskie ulegną rozoinzaniu 


w miastach b. Kongresówki. 


nadi 


WARSZAWA, ’17.3. W 
kołach kierowniczych mi- 
nisterjum spraw wewnętrz- 
nych zdecydowano rozwią- 
zać wszystkie starc rady 
miejskie na” terenie byłej 
Kongresówki i nowe wy- 
bory rozpisać jeszcze w 
pierwszej połowie bieżące- 
go roku. 

Wybory te odbędą się 
prawdopodobnie na pod- 
stawie nowej ordynacji wy- 
borczej do gmin miejskich, 
której projekt komisja ad- 
ministracyjna sejmu przy- 
jęła już w drugiem czytaniu. 

Ordynacja ta przewiduje, 
iż wybory odbywają się na 
podstawie równego, pow- 
szechnego, bez różnicy płci, 
tajnego i bezpośredniego 
systemu głosowania oraz 
stosunkowego rozdziału 
mandatów. 


Kandydaci na radnych 
winni posiadać 25 iat ukoń- 
czonych i conajmniej 12 
miesięcy stałego pobytu w 
gminie, umiejętność czyta- 
nia i pisania po polsku. 

Wybory są nieważne, je- 
śli dopuszczono się przy 
nich przekupstw, fałszu lub 
jeśli przeprowadzono je 
wbrew przepisom ustawy. 

Nowa rada miejska zbie- 
ra się w ciągu 7 dni po 
uprawomocnieniu się wy- 
borów, celem wyboru pre- 
zesa, wiceprezesów i se- 
kretarzy. Wybory magistra- 
tu dokonywane są na dru- 
giem posiedzeniu rady w 7 
dni po obiorze prezesa. 

Prezydenta miasta wy- 
biera się większością gło- 
sów, ławników zaś w gło- 
sowaniu stosunkowem. 


Strajk w Łodzi rozszerza się 


WARSZAWA, 17.3 (AW) 
Przedstawiciele wszystkich 
łódzkich związków zawodo- 
wych na wczorajszej kon- 
ferencji postanowili przyjść 
z pomocą strajkującym ro- 


botnikom przemysłu włó- 
kienniczego i podjąć łącz- 
nie z niemi akcję, nie co- 
fającą się nawet przed 
strajkiem, Strajk miałby 
się rozpocząć 18 b. m. 


Odezwa biskupów polskich. 


WARSZAWA, 17.3 (AW). 
. okazji zakończenia zjazdu 
iskupów polskich, uczestni- 
czący w zjeździe biskupi i ar- 
cybiskupi w liczbie 24, podpi- 


/ 


sali odezwę, nawołującą wier- 


nych do szerzenia zasad mo 
ralności i zdrowia duchowego. 
Odezwa wskazuje na niebez- 


pieczeństwo, grożące instytucji 
małżeństwa, przypomina o nie- 
pokojącem szerzeniu 'się sek- 
ciarstwa, co dzieje się przy 
poparciu wpływowych czynni- 
ków. Druga część odezwy u- 
twierdza odrodzenie się świa- 
domości chrześcijańskiej wśród 
naszego społeczeństwa. 


Rronwe demonstracje w Magdeburgu. 


BERLIN, 17.3. W Magte- 
burgu doszło do krwawych 
demonstracyj między ko- 
munistami a nacjonalistami 

,Na przedmieściu Suden- 


burg komuniści zaatakowali 
oddział _stahlhelmowców, 
przyczem 4 komunistów i 
1 stahlhelmowiec odnieśli 
rany. 


X 


System karkowy w sprzedaży denaturatu. 


WARSZAWA, 17. 3. (AW.) 
Ministerjum skarbu upoważniło 
dyrekcję państwowego mono- 
polu spirytusowego do wpro- 
wadzenia systemu kartkowego 
w sprzedaży denaturatu na o- 


bszarze całej Rzeczypospolitej 
z wyjątkiem stolicy i wielkich 


miast jak Poznania, Lwowa,- 


Krakowa, Łodzi, Bydgoszczy, 
Grudziądza, Lublina i Katowic 
oraz, letnisk pod Warszawą i 


Sosnowiec, 


piątek 18 marca 1927 roku. 
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miejscowości  kuracyjnych i 
kąpielowych. W miejscowo- 
ściach objętych systemem kart- 


kowym zakazana jest sprzedaż 
denaturatu w jedne ręce w 
jednorazowej ilości ponad 3 litr. 


pa 


9 miljonów żołnierzy. 


Taka ma być siła zbrojna Sowietów. 


LONDYN, 17.3. Na za- 
pytanie w izbie gmin o- 
świadczył minister wojny, 
że sowieckie siły wojsko- 
we liczą obecnie 650 ty- 
sięcy ludzi, zaś z formacja- 
mi pomocniczemi przeszło 
1 miljon. Rezerwa wynosi 
8 milj. Sowiety zajmują się 


bardzo pilnie kwestją woj- 
ny chemicznej. Wielkie fa- 
bryki wybudowano do wy- 
twarzania gazów. Wreszcie 
minister stwierdził, że w 
unji sowieckiej są większe 
przygotowania do wojny 
gazowej, aniżeli w jakim- 
kolwiek innem państwie. 


Licytacja klejnotów rosyjskich koronnych 
w Anglii. 


LONDYN, 17.3. (AW) Dzi- 
siaj odbędzie sie w Londynie 
licytacja rosyjskich klejnotów 
koronnych. które  syndykat 


lombardów angielskich zaku-. 


pił niedawno od rządu so- 
wieckiego. Klejnoty te prze- 
dłożone w tych dniach do o- 
bejrzenia królowej angielskiej. 
Między innemi znajduje się 
tam tiara w formie kłosu, miecz 


Pawła i z rękojeścią djamen- 
tową, jedna z broszek, która 
składa się cała z jedno 40:to 
karatowego djamentu, korona 
weselna, używana przy ślu- 
bach carów rosyjskich. Składa 
się ona z dwóch sze egów bry- 
lantów i krzyża brylantowego 
na podłożu z czerwonego aksa- 
mitu. W licytacji wezmą u- 
dział najwybitniejsi bankierzy. 


EEN PYRZYCE EO 


Ochd iatznicy płebistytowej na G. Sląsk. 


KATOWICE, 17.3. (PAT.) 
Komitet obchodu rocznicy 
plebiscytowej otrzymał z 
Warszawy wiadomość, że 
rząd postanowił wydelego- 
wać, jako swego przedsta- 
wiciela na niedzielną ma- 
nifestację narodową do 
Katowic p. ministra prze- 
mysłu i handlu inż. Eu- 
genjusza Kwiatkowskiego. 
Nadto zapowiedziany jest 
przyjazd delegatów min. 


- spr. wewn. i zagran. Oprócz 


tego przyjedzie 12 kores- 
pondentów prasy zagrani- 
cznej. Spodziewany jest 
również przyjazd przedsta- 
wicieli prasy warszawskiej, 
oraz większych dzienników 
krajowych. 

P. minister Kwiatkowski 


oraz przedstawiciele innych 


ministerjów, jakoteż prasy 
zagranicznej i warszawskiej 


przyjadą do Katowic w 
niedzielę o godz. 8 rano. 
Na dworcu nastąpi ipo- 
witanie przez reprezentan- 
tów władz z p. wojewodą 
Grażyńskim na czele oraz 
przez komitet manifestacji. 
P. minister Kwiatkowski 
wraz z przedstawicielami 
innych ministerjów i prasy 
warszawskiej  odjadą w 
niedzielę wieczorem. Ko- 
respondenci pism zagra- 
nicznych zatrzymają się 
do poniedziałku i zwiedzą 
niektóre zakłady przemy- 
słowe. Przyjęciem kores- 
pondentów zagranicznych 
jak i prasy warszawskiej 
w czasie pobytu na Sląsku 
zajmie się komitet mani- 
festacyjny oraz syndykat 
dziennikarzy Sląska i Za- 
głębia Dąbrowskiego. 


W piekle chińskiem. 


SZANGHAJ 17.3 (AW). W 
kołach handlowych i przemy- 
słowych dzielnicy europejskiej 
Szanghaju obawiają się, żć ar- 
mja szantungska broniąca Szan- 


ghaj, będzie usiłowała plądro- 
wać miasto. Przemysłowcy od- 
powiedzieli odmownie na żą- 
danie Czan Czun Czanga pła- 
cenia 10 tys. dolarów dziennie 


Prenumerata wy- 
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na cele utrzymania armji. 


SZANGHAJ. 17.3. PAT. A- 


gitacja strajkowa w przemyśle | 


wzmaga się stopniowo. Tero- 
ryści zabili ostatnio wystrzała- 
mi z rewolweru żonę chińskie- 
go inspektora tramwajów vw 
Szanghaju. Zabójcom udało si: 
zbiec. Jak donoszą, gen. Pi- 
Szu Chen, dowódca wojsk 
Szantungu, prowadzi rokowa” 
nia z generalissimusem wojsk 


południowych, Szang-Kai- Szo- ` 


ewentualne- 
umożli- 


kiem, w sprawie 
go zawarcia układu, 
wiającego nacjonalistom 
cie miasta w drodze pokojowej. 

PARYŻ 17.3 (AW). „lnfor- 
mation“ donosi z Pekinu, że 
armja mandżurska 
Lina, po zwycięskiej walce, 
zajęła Hanon ważny punki o- 
peracyjny wojsk kantońskich. 
Marszałek Wu-Pei-Fu, który 
maszerując na Hankau, zmie- 
rzał do Hanon, został pabity. 


Wykrycie fałszerstw 


zaświadczeń walutowych. 

WILNO, 17. 3. (A.W.) Tu= 
tęjsza policja 
kryła poważne fałszerstwa za- 


świadczeń walutowych udzie- ` 


lanym firmom drzewnym na 
prawo eksportu drzewa zagra- 
nicę, w aferę tą najbardziej 
wmieszana jest żydowska firma 
eksportowa drzewa i papierów" 
ki Sołowiejczyka. 

Ostatnio firma ta sfałezo- 
wała zaświadczenie upoważ* 
niające do wywiezienia | 


wagonów drzewa. W aferę za- 


mieszane są też niektóre przed- 
siębiorstwa poza firmą Soło- 
wiejczyka. W eiągu nocy dzi- 
siejszej przeprowadzono w 


związku z całą aferą liczne a-- 


resztowania. 

Pierwsze posiedzenie 
rady finansowej. 
WARSZAWA, 12. 3. (AW.) 


W niedzielę, dnia 20 b.m. od- ~ 


będzie się w ministerjum skar- 


bu pierwsze posiedzenie rady © 


finansowej, utworzonej przez 
ministerjum skarbu, na której 
p. minister skarbu wygłosi dłuż- 
sze ekspose o sytuacji gospo 
darczej państwa. 


Powrót posła Ramschera 


dO WArSZAWY. 


WARSZAWA, 17.3. (AW) 


Do warszawy powrócił posel 
niemiecki p. Rauscher, który 
ma podjąć w myśl instrukcji 


swego rządu ponowne roko- 
wania handlowe. Rokowania 
te w pierwszej fazie, aż do u- 
stalenia pewnych ogólnych za- 
sad, ' będą podejmowane” na 
drodze ściśle dyplomatycznej. 


Eksplozja Kotła Na parowti. 

PARYŻ, 16.3 Na parowcu 
‘francuskim „Flandre“, stojącym 
na kotwicy w Hawrze wsku- 
tek eksplozji kotła zabity zo- 
stał jeden robotnik, 20-tu zaś 
odniosło ciężkie rany. 


zaję” 
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kryminalna wy: 
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= Zdumienie musi ogarnąć 
-~ "ażdego człowieka, znają- 
'' vego stosunki nasze i wa- 
. unki bytowania w Zagłę- 

piu Dąbrowskiem, gdy prze- 
- : czytał uważnie nowe wa- 
` runki pracy w górnictwie, 
~ zaproponowane przez radę 
zjazdu przemysłowców gór- 
niczych. 

Nie wiemy, doprawdy, 
sto dziś w tej radzie rej 
| wodzi, czyj głos tam prze- 
=  waża, domyślamy się jed- 
| nak, że górę wzięli ludzie, 
którzy stracili miarę pożą- 
dania zysków. 
= Warunki rady zjazdu są 
częściowo bezprawne, a 


t 


"nawet nieludzkie. 
- Bezprawnem bezsprzecz- 
nie jest żądanie dziesięcio- 
= godzinnego dnia pracy na 
| powierzchni. Przecież pp. 
|= przemysłowcy wiedzą do- 
~  skonale, że robotnicy, go- 
= lząc się na podobne żą: 
=~ danie, znaleźliby się w ko- 
= lizji z prawem, które prze- 
= widuje ośm godzin pracy 
"na dobę. 
= Co prawda, nasi baro- 
 nowie węglowi niewiele 
_ sobie robią z ustaw. Do- 
,.wodem tego przepisy o 
sześciu godzinach pracy w 
sobotę. Niema prawie ko- 
 palni w Zagłębiu, któraby 
_ nie ignorowała tego prawa. 
Ale, że sądy zapatrują się 
' na tego rodzaju przewinie- 
nia bardzo łagodnie, więc 
pp. przemysłowcy, uchwy- 
ciwszy robotnika za mały 
' paluszek, chcą go dziś zła- 
pać za kark i zmusić do 
-10 godzin pracy. 
Ma się rozumieć, że na 
to nikt zgodzić się nie mo- 
że i nie zgodzi się napew- 
< mo. Ustawa szanowana być 
Ea musi przez wszystkich i 
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_ gdyby w państwie naszem 
nie panował w pewnych 


| 

i 

| pewne sprawy pewien 
| chaos, to za samą propo- 
| 


du powinna być pociągnię- 
= ta do surowej odpowie- 
< dzialności karnej. 

H Za nieludzką musimy 
|. znów uznać propozycję o- 
a debrania deputatów v ęglo- 
_ wych chorym, leczącym się 
< w kasie chorych. Komen- 
= tarze tu chyba zbyteczne. 
co. jest 
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|. _stkie one mają najwidocz- 
| niej 


-= ciężko zapracowane nikłe 
~ zarobki. Przecież te marne 
~ płace zaledwie na wegeta- 


= cję wystarczają. Rzadko 
= który ma buty całe i ko- 
` szulę całą. A wygląd ro- 


poglądach pewnych sfer na: 
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TEPES Lelee 


Trzeba mieć sumienie... 


botnika i jego dzieci? Czy 


„który z pp. przemysłowców 


przyjrzał się tym dziecię- 
cym twarzom, na których 
wycieńczenie wyciska nie- 
zatarte piętno? Przecież 
żadne z tych dzieci nigdy 
nie zje do syta. Te dzieci 
robotnicze nigdy nie cho- 
rują z przejedzenia, jak 
wasze. 

Trzeba mieć dużo, dużo 
odwagi, by, wiedząc o tem 
wszystkiem, proponować 


zniżenie głodowych zarob- 
ków. 

Przemysłowcy górniczy 
mają widocznie tę odwagę, 
skoro przez usta samych 
pełnomocników ośmielili się 
wygłosić swe żądania. 

Rzecz prosta, że robot- 
nicy na nie zgodzić się nie 
mogą. Dosyć już chyba 
ponieśli ofiar na rzecz zni- 
szczonego przez wojnę 
przemysłu. A ten, niepom- 
ny dnia wczorajszego, jak 
żmija, wyhodowana na wła- 
snem łonie robotnika, dziś 
go kąsać poczyna.  (r.) 
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Lokatorzy żądają obniżenia podstawowego Komornego 


Specjalna delegacja złoży memorjał w rządzie. 


Organizacje lokatorskie po- 
stanowiły wystąpić do czynni- 
ków miarodajnych z szere- 
giem postulatów, których zała- 
twienie jest niezbędne i palą- 
ce Przedewszystkiem wysuwa 
się na czoło tych postulatów 
żądanie obniżenia podstawo- 
wego komornego dla wszyst- 
kich kategoryj lokalów do 51 
proc. przedwojennego komorne- 
go. Konieczność ta wysuwa się 
jako naturalny wynik przesile- 
nia gospodarczego, obniżenia 
się skali utrzymania rzesz pra- 
cowniczych, a wreszcie bezro- 
bociem o charakterze maso- 
wym. 

Dla lokali jedn>izbowych, 


które płacą mniej niż 50 proc., 
należy skasować świadczenia 
wzamian za podniesienie tej 
stawki do 5] proc. Swiadcze- 
nia przekraczają niejednokrot- 
nie komorne i stanowią po- 
ważny ciężar dla uboższych 
lokatorów. 

Rząd musi załatwić w spo- 
sób zasadniczy sprawę wstrzy- 
mania wszelkich eksmisyj. 

Właściciele domów winni 
dostarczyć lokatorom innych 
mieszkań, o ile zostali oni eks- 
mitowani w związku z przebu- 
dową lub odnawianiem i re- 
montem domów. Postulaty te 
przedstawione będą rządowi 
przez specjalną delegację. 


Zinzi polaków z zagranicy. 


Ostatni numer „Wychodźcy* 
przynosi interesujące szczegó- 
ły z zakresu przygotowań o- 
środków polskich zagranicą do 
do zapowiedzianego w War- 
szawie kongresu polaków, za- 
mieszkujących poza ojczyzną. 

Kongresten, zwołany począt- 
kowo na dzień 3 maja r. 
uległ obecnie odroczeniu (do 
sierpnia rb.), ponieważ piace 
przygotowawcze wymagają, 
jak się okazuje, dłuższego ter- 
minu. 

Najprzykrzej przygotowania 
te wyglądają w Stanach Zjed: 
noczonych, gdzie, jak donosi 
korespondent 
na tle podziału mandatów za- 
rysował się w polonji amery- 
kańskiej głęboki rozdźwięk i 
rozłam. Na zjeździe wybor- 
czym w Buffało, króry odbył 
się w dniach 12 i 13 lutego, 
doszłó do opuszczenia zjazdu 
przeź przedstawicieli lewicy, 
która żądała 10—12 mandatów 
(na ogólną liczbę 33, przyzna- 
nych polonji amerykańskiej), 
Jako motyw, wysunięto zbyt 
jednostronną taktykę leadarów 
polskiej rady opieki społecznej 


„Wychodżcy*, ' 


Przykry ten rozłam aż do tej 
Chwili nie został załagodzony. 

Brazylja ma około 200.000 
polaków. Mandatów na kon- 
gres przyznano jej 4, co wśród 
kolonji tamtejszej wywołało 
pewne niezadowolenei. 

Kolonja w Rio de Janeiro w 
szczególności żądała jednego 
delegata dla siebie. Motyw po- 
lega na tem, że na -kongresie 
nie o prosty stosunek sił, jeno 
o praktyczne nawiązanie łącz- 


ności chodzis będzic. Rio u- 
waża się za teren, który w 
przyszłości będzie odgrywał 


wzrastającą rolę i dlatego do- 
maga się mandatu. 

W Argentynie polaków jest 
około 10,000 osób: delegatów 
wyślą trzech. Tam osiągnięto 
pełne porozumienie wewnę* 
trzne. 

Kanada (około 60.000 pola- 
ków) także wyśle trzech dele- 
gatów: z Montreal, Toronto i 
z Winnipeg. Domaga się 
czwartego mandatu dla rozpro* 
szonych kolonistów zachodu. 

Z Chin będzie jeden dele- 
gat z Charbina. 


Zjazdy samorządowe. 


Okólnik min. spraw wewn. o nadzorze Rad samorządami. 


W okólniku, skierowanym do 
wojewodów. minister spraw 
wewnętrznych przypomina, że 
władze nadzorcze nad związ- 
kami komunalnemi powinny, 
przy stosowaniu przepisów do- 
tychczasowego ustawodawstwa, 
kierować się następującemi wy- 
tycznemi: 

Działalność związków komu- 
nałnych uzupełnia administra- 
cję, wykonywaną przez organy 
władzy państwowej, powinna 
być przeto skoordynowana w 
zasadniczych linjach z działal- 
nością państwa, że władze nad- 
zorcze państwa czuwać winny 
nad tem, aby samorząd: 


* 1) należycie rozwijął się, 
działając w ramach zakreślo- 
nych. przez ustawy, 

2) wykonywał należycie swe 
obowiązki ustawowe, 

3) w swej działalności sto: 
sował się do ogólnej linji po- 
lityki gospodarczej i kultural- 
nej państwa, 

4) stosował postulat oszczęd- 
ności, rozumiany jako dosko- 
nalenie organizacji pracy w ce- 
lu osiągnięcia jaknajwiększych 
wyników jaknajmniejszym na- 
kładem środków, 

5) rozwijał działalność pla- 
nową i świadomą swych celów 
i środków. 


Władze nadzorcze powinny 
przedewszystkiem -dążyć do 
dokładnego poznania działal- 
ności i zadań samorządu. Do 
tego celu wiodą inspekcje go- 
spodarki związków komunal- 
nych oraz zjazdy samorządowe 
zwoływane corocznie "przed 
układaniem budżetów przez 
związki komunalne. 

Do udziału w zjazdach winni 
być zapraszani prezesi izb skar- 
bowych, przedstawiciele władz 
szkolnych i organizacji spo- 
łecznych (rolniczych, kultural- 
WCM opiekuńczych 
it. p). 

Celem zjazdów wojewódzkich 
jest zapoznanie się władz nad- 
zorczych z potrzebami i stanem 


rozwoju gospodarki związków 
komunalnych, zapoznanie się 
związków komunalnych między 
sobą, ustalenie wspólnych za- 
dań tych związków i obmyśle- 
nie planu gospodarki komunal- 
nej, względnie najpilniejszych 
potrzeb na całem terytorjum 
województwa. 

Na wzór zjazdów wojewódz- 
kich w każdym powiecie po- 
winny się odbywać zjazdy 
przedstawicieli miast, podlega- 
jących nadzorowi wydziału po- 
wiatowego oraz przedstawicieli 
gmin wiejskich z ewentualnym 
udziałem reprezentantów miej- 
scowych organizacji społecz- 
nych. 
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nadu o hiwidację Strajki W Łodzi. 


Delegaci wezwani do Warszawy. 


Sytuacja strajkowa w Łodzi 
w ciągu dnia wczorajszego nie 
uległa zmianie. Główny inspe- 
ktor pracy Klott i naczelnik 
Ulanowski podjęli ponownie 
rokowania z przemysłowcami, 


jednakże znowu bez rezulta- 
tów. 
Wobec niemożności osią- 


gnięcia porozumienia na miej- 
scu w Łodzi, minister pracy 


Nurkiewicz zaprosił do War- 
szawy przedstawicieli Związku 
przemysłowców oraz przedsta- 
wicieli robotniczych związków 
zaw. na konferencję, która od- 
była się wczoraj e godz. |2 w 
poł. 

Słychać, że odbędzie konfe- 
rencję z przemysłowcami 
łódzkimi również p. wicepre- 


_mjer Bartel. 


BP S. bez komunistów obchodzić będzie Święto 1 maja. 


Uchwała CKW. partji. 


Centralny koraitet wykonaw- 
czy PPS. odbył wczoraj posie- 
dzenie, na którym omawiano 
kwestję przygotowań do mani- 
festacji w dniu | maja. 


Postanowiono, iż PPS. abcho- 
dzić będzie święto | maja, po- 
dobnie jak w roku ubiegłym, 
bez współudziału zkomunistami. 


upa vane ee. i WOT W 


Wstrzasajata sena w kaplicy cmentarne) 


Zakochana para uczniowska postanowiła odebrać sobie 
życie. — Chłopiec zadusił otrutą dziewczynę. 


Niesłychaną sensację wywo- 
łała w Zamościu wiadomość o 
samobójstwie 18-letniej Alfredy 
Ciuraszkiewiczówny, zamiesz- 
kałej w Hrubieszowie, która z 
17-letrim Kazimierzem Szteral- 
skim zbiegła do Zamościa. 

Powodem tego kroku był 
fakt, że młodzi chcieli się po- 
brać, a zarówno rodzice Szte- 
ralskiego jak i Ciuraszkiewi- 
czówny nie chcieli zgodzić się 
na małżeństwo zbyt młodocia- 
nej pary. 

Młodzi, po spędzeniu nocy w 
kaplicy cmentarza prawosław- 
nego w Zamościu, mieli ode- 
brać sobie życie. Ciuraszkiewi- 


czówna napila się kwasu siar- 
czanego i padła w boleściach 
na ziemię. Szteralski, nie mogąc 
patrzeć na jej mękę, gdy za- 
częła krzyczeć, udusił ją, sam 
zaś udał się na dworzec, aby 
rzucić się pod pociąg. 

Tutaj jednak został zatrzy- 
many przez agentów policji, 
którzy otrzymali już z Hrubie- 
szowa listy gończe za zbiega- 
mi. 

Szteralskiego, który wyjaśnił 
całą sprawę, oddano do dys- 
pozycji sędziego śledczego. 

Ciuraszkiewiczówna i Szteral- 
ski uczęszczali do szkoły śred- 
niej. 


Ładny okaz policjanta. 


Kradł na współkę ze złodziejami. 


W Warszawie aresztowany 
został b. podkomisarz policji 
śledczej Dubiecki oskarżony o 
dzielenie się łupem ze złodzie- 
jami. Ciekawy to okaz ten pan 
podkomisarz. N 

Ktoś, kiedyś przyjął go do 
służby państwowej policji. Wy- 
soki, dobrze zbudowany z ma- 
łą bródką rosyjskiego „inteli- 
genta-rewolucjonisty'* był po- 
strachem złodziei. Nie było o- 
bławy, na której czele nie kro- 


czyłby  Dubiecki. Wszystkie 
spelunki, meliny i lokale pa- 
serskie znał na pamięć. Nie- 


jedna kula bandycka gwiznęła 
mu koło ucha. Oddział Du- 
bieckiego uważany był w war- 
szawskiej policji za wzór. 

ylko pisanie sprawiało Du- 
bieckiemu olbrzymią trudność. 
Przy pisaniu raportów kręcił 
nerwowo bródką inteligenta, 
ocierając z czoła krople petu, 
zawzięcie czyścił stalówkę, aż 
machnął ręką i... zawołał wywia- 
dowcę. 


Aż raz Dubiecki poszedł 
sam na zwiady do złodziejskiej 
spelanki i wrócił stamtąd... zu- 
pełnie pijany. Powtarzało się 
to coraz częściej. Potem widy» 
wano niejednokrotnie Dubiec- 
kiego w cywilnem ubraniu w 
towarzystwie szumowin wielko- 
miejskich. Cmy nocne z Po- 
wiśla coraz częściej gościły w 
kawalerskiem mieszkaniu ko- 
misarza policji. 

Za rok kupił piękną willę w 
Aninie, dał spory udział pie- 
niędzy do pierwszorzędnej re- 
stauracji warszawskiej, Boqueta' 

Ale pił strasznie... 

Gdy wytrzeżwiał, zwoływał 
wywiadowsów do swego biura 
i tam przemawiał im do su- 
mienia, Widywano go często 
w kościele kapucynów jak le- 
żał krzyżem i płakał. 

Przestali się bać Dubieckiego 
złodzieje, bali się go agenci i 
wywiadowcy. Za  najlżejsze 
przewinienie służbowe |bił ich 
i katewał. 
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Raz jakiś złodziejaszek w 
śledztwie bąknął, że poszedł 
na wyprawę z wiedzą... komi- 
sarza policji. Raz znów jakaś 
żydówka powiedziała, że ko: 
misarz policji obiecał znależć 
skradzioną w tramwaju brosz- 
kę policyjną ale za złożeniem 
wynagrodzenia 3.000 zł. 

Zaczęto śledzić Dubieckiego. 
Wyniki były nadspodziewane. 

Kilka dni temu z polecenia 
prokuratury  Dubiecki został 
aresztowany i przew eziony do 
więzienia w Mokotowie. 

W czasie przesłuchania Du- 
biecki płakał, tłumacząc sędzie- 


Uwięziony p. Doblecki 


Aresztowany w związku z 
nadużyciami w warszawskim u- 
rzędzie śledczym b. podkomi- 
sarz Leonard Dobiecki wysto- 
sował do sędziego śledczego 
Jaworowskiego list, w którym 
jeszcze raz prosi o zmniejsze- 
nie kaucji, gdyż jak pisze, tak 
wysokiej sumy zapłacić nie 
jest w stanie. Jeśliby prośba 
jego była rozstrzygnięta nie- 


mu, że zanim sprawdziło się z 
całym tragizmem przysłowie: 
„Z jakim się wdajesz, takim 
się stajesz". 
Potem prosił sędziego, by do 
celi więziennej doręczono mu 
Pismo Święte. 


Teraz Dubiecki klęczy, bije 
głową w ściany więzienia i 
modli się żarliwie. 


Sąd zgodził się wypuścić go 
za kaucją l0 tys. zł. Dubiecki 
starał się o zmniejszenie tej 
sumy do 2 tys., ale sąd na po- 
siedzeniu gospodarczem w dniu 
wczorajszym prośbę odrzucił. 


ropoczyna głodówkę, 


przychylnie, p. Dobiecki grozi, 
że rozpocznie głodówkę. 
Pisze, że jest ogromnie zdener- 
wowany i głodówki nie przer- 
wie bez pomyślnego dlań za- 
łatwieńia sprawy. 
Sędzia śledczy list p. Dobiec- 
kiego pominął milczeniem, 
Dobiecki zapewne roz- 
pocznie pokutną głodówkę. 
Post. Czas odpowiedni. 


budżet m. Sosnowca zatwierdzony. 


Ostatnie budżetowe posiedzenie rady miejskiej, 


We środę odbyło się ostat- 
nie posiedzenie budżetowe ra- 
dy miejskięj w Sosnowcu pod 
przewodnictwem dra Pawełka, 

Posiedzenie było dość burzli- 
we. Prawica starała się wszej- 
kiemi sposobami przeprowa- 
dzić drobne zmiany, ale jej 
się to nie udało, ze względu 
na liczebną przewagę lewicy. 

wiadomość _ bezcelowości 
krytyki sprawiła, że na stoł- 
kach opozycji znalazło się we 
środę zaledwie 4 radnych, 
przyczem nowy radny p. Ba- 
rański nie popierał swych ko- 
legów, gdyż z małemi wy jąt- 
kami wstrzymywał się od gło- 
sowania. 

Na początku posiedzenia 
zmieniono nieco porządek o- 
brad, co zresztą nie wpłynęło 
na ich przebieg. 

Zamiast wydatków nadzwy- 
czajnych zabrano się do do- 
chodów zwyczajnych obliczo* 
nych na 2.806.181 zł. 40 gr. 
Po refencie, ławniku Kurku, 
zabrał głos r. Michael. W kry- 
tyce swej mówca zaznaczał, 
że poszczególne pozycje docho- 
dowe ułożono zbyt optymi- 
stycznie, że będzie dobrze 
gdy z tych pozycyj wpłynie 

proc, sum preliminowanych. 
Dziwił się mówca, że łażnia 
ma dać deficyt, podczas gdy 
w innych miejscowościach ką- 
piele miejskie dają nawet 
zyski.  Zarzucał, że pozycja 
zwrot strat za |leezenie cho- 
rych w sumie 50 tys. zł. wsta- 
wiona została bez odpowied- 
niego statutu, uchwalonego 
przez radę. 

adny pos. Knothe zwrócił 
uwagę na błąd, polegający na 
tem, że jedna z pozycyj zwrot- 
nych figuruje w dochodach ja- 
ko 500 zł, a w wydatkach 
2.500 zł. 

Odpowiadał na 
ceprezydent Jarża, który o- 
świadczył, że łaźnia nie jest 
traktowana, jako przedsiębior- 
stwo, że jeden dzień w tygod- 
niu będzie zajęta na bezpłat- 
~ ne kąpiele dla robotników miej- 
skich. Mówca przyznał, że sta- 
tut o zwrocie kosztów lecze- 
nia należy uchwalić. Po kilku 
przemówieniech w tej materji 
dział ten uchwalono poprawia- 
jąc sumę dochodów o 2 tys. zt. 

Budżet nadzwyczajny, wyno- 
szący 5.087 822 zł., referewał 
r. Kurek. Po referencie wystą- 
pił r. Michael, który cheć prze- 
kenany jest, że przemówienie 
Jego wywoła ironiczne uśmie- 


zarzuty wi- 


chy, lecz w tak ważnej spra- 
wie, jak budowa szkół, milczeć 
nie może. Zamiast dbać o 
dziecko, robotnicy dbają o to, 
żeby mieli się gdzie zbierać i 
asygnują na budowę domu ro- 
botniczego 100 tys. zł. Przy- 
kład gospodarki obecnej moje 
być wrażliwy i gdy przyjdą 


po obecnych  gospodarzach 
inni, to mogą znów wydawać 
pieniądze na cele partyjne 


Mówca proponuje, by skreślo- 
no sumę 100 tys. zł. na budowę 
domu robotniczego i przezna- 
czono 50 tys. na budowę sali 
gimnastycznej przy szkole na 
ul. Żytniej i 50 tys. na dokoń: 
czenie budowy szkoły przy ul. 
Noweokościelnej. Następnie r. 
Michael uważa sumę, przezna 
czoną na inspektorat robót ue 
lenowskich za zbyt wysoką 
(25 tys. zł.), a suma 2.362.500 
zł., przeznaczonych na kana- 
lizacje, powinna być rozbita 
na szczegółowe pozycje, gdyż 
dziś żaden radny nie wie, co 
się zrobi za te pieniądze. W 
końcu mówca zapytu e, gdzie 
jest pozycja na prowizję dla 
banku gospodarstwa krajowe- 
go i wreszcie radzi, żeby zwo- 
łać specjalne posiedzenie rady 
i przeayskutować na niem grun- 
townie plan kanalizacji. 
Odpowiedź r. Michlowi wy- 
głosił dr. Pawełek, który mó- 


wił o domach robotniczych, 
wystawionych przez przemy- 
słowców, lecz pozbawionych 


wszelkich wygód. Wspomniał 
mówca o domu robotników 
chrześcijańskich, zbudowanym 
z krwawicy robotników, a dziś 
odebranym sądownie przez ks. 
Plenkiewicza na rzecz „tłustej“ 
parafji. Dzień w którym robot- 
nicy przegrali proces, miano- 
wicie d. 10 marca 1927 mówca 
nazywa hańbą. Praw robotni- 
ków bronił dr. Pawełek, stąd 
zna cały przebieg sprawy. 
Radni z prawicy powinni się 
okryć rumieńcem wstydu. Dom, 
który wzniesiony, będzie słu- 
żył kulturze, będzie tamą w 
czasie przewrotów, które nas 
czekają. Dla zadokumentowa- 
nia ważności sprawy mówca 
proponuje podwyższenie sumy 
na budowę domu robotniczego 
do 150 tys. zł. 

Przemawiają następnie rad- 
ny Lebiedzki i ławnik Kurek, 
pós. Knothe, inż. Uthke i 
wreszcie znów r. Michael, któ- 
ry twierdzi, że poprzedni za- 
rząd miasta dbał o szkoły. O 
domu rob. chrześcijańskich nie 
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będzie mówił, gdyż w tej spra- 
wie wypowiedział się sąd 
Rzplitej. Przemówienie d-ra 
Pawełka r. Michael uważa za 
chęć rehabilitacji adwokata, 
który proces przegrał. Po tej 
przemowie zabierali głos An- 
gier, Knothe, dr. Pawełek i 
wice-prezydent Jarża, który za- 
znaczył, że w domu robotni- 
czym będzie sala, która w 
dzień będzie wolna i może 
być oddawana dzieciom szkol- 
nym. 

W innem przemówieniu wi- 
ce-prezydent Jarża zaznaczył, 
że wystąpienia prawicy są o- 
bliczone na efekty, wyzyski- 
wane następnie przez prasę, 
która podnosi nieuzasadnione 
alarmy, mające kompromito- 
wać obecną większość. Tak 
było naprz. z domem niemo- 
wląt. Mówca zebrał z dzieł u- 
czonych lekarzy liczby, ilustru- 


jące śmiertelność w domach 
niemowląt w Berlinie, Paryżu 
i Moskwie. Liczby te stwier- 


dzają, że śmiertelność w ta- 
kich domach wynosi od 40 do 
75 proc., a więc śmiertelność 
45 proc. w Sosnowcu jest zja- 
wiskiem normalnym. 

braku miejsca nie będzie 
my streszczać wszystkich prze- 
mówień. Zaznaczymy tylko, 
że, gdy poseł Knothe zastana: 
wiał się nad zgubną gospo- 
darką, która spowod>wała nie- 
słychane zadłużenie miasta, 
tak, że na spłatę długów prze- 
znacza się niemal połowę do- 
chodów stałych, radny mec. 
Kon oświadczył, że długi te 
są przeważnie narzucone przez 
państwo, że już w wojewódz- 
twie mówiono o tem, iż pew- 
na część długów musi być a- 
nulowana, a reszta skonsolido- 
wana i rozłożona przy mini- 
malnym procencie na dlugo- 
letnie spłaty. 

Do tych wyjaśnień dorzucił 
kilka uwag wice-prezydent Jar- 
ża, podkreślając, że kilka lat 
będzie ciężkich, ale wkrótce 
inwestycje zaczną przynosić 
dochody i sprawa będzie wy- 
glądała nie tak czarno. 

Podwyżkę 50 tys. zł., pro- 
ponowaną na budowę domu 
robotniczego przez dra Paweł- 
ka, przyjęto. Przyjęto też inne 
działy budżetu prawie bez 
dyskusji i wreszcie uchwalono 
cały budżet w wydatkach zwy- 
ezajnych i nadzwyczajnych w 
sumie 7.946.928 zł. 40gr.i tyleż 
w przychodzie. - 

o głosowaniu przewodni: 
czący pedziękował zarządewi 


TREES 
Od poniedziałku 14-go do niedzieli 20-go marca r. b. 


miasta za pracę nad budżetem 
i złożył podziękę wydziałowi 
finansowemu na ręce kierowni- 
ka p. Sulikowskiego za su- 
mienną pracę, co pozwoliło 
załatwić się z budżetem w 
przepisanym terminie, 
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Prąte< Zachód Ą 5.43. 
Z teatru. 


„Pawie Oko“ w Zawierciu. 


W piątek na rzecz inwalidów wojen- 
nych „Pawie Oko" wystąpi z świetną 
rcwją „Pod Kołderką*, 

Proszeni jesteśmy e zaznnezenie, że 
niejaki p Władysław Bogdan używa” 
jący pseudonimu Orwid i Orwicz nie 
jest artystą teatru „Pawie Oko” w 
Sosnowcu, nie należy də Związku 
Artystów Scen Polskich i nie gosiada 
minimalnych kwalifikacji do miana 
aktora. 


Kino „Momus“ na Pogo- 
ni od piątku wyświetla 
film p. t „Kurjer Carski“ 
z Mozżuchinem i Kowanko. 

Nowe znaczki pocztowe 
z wizerunkiem marszałka 
Piłsudskiego. Generalna dy- 
rekcja poczt i telegrafów ro- 
zesłała do wszystkich urzędów 
pocztowo-telegraficznych nowe 
znaczki pocztowe z wizerun- 
kiem marszałka Piłsudskiego. 
Znaczki te w cenie 20 groszy 
polecono puścić w obieg dnia 
19-go b. m. 

Przymusowe przygoto- 
wanie wojskowe w szko- 
łach. Min wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego wy- 
dało do kuratorów okręgów 
szkolnych zarządzenie w spra- 
wie wychowania fizycznego 
młodzieży szkolnej i pozaszkol- 
nej. 

W rozporządzeniu tem jest 
zapowiedziana ustawa, wpro- 
wadzająca w Polsce przymus 
w kierunku przygotowania woj- 
skowego. 

W związku z tą akcją mają 
kuratorzy okręgów szkolnych 
objąć odpowiedzialność za wy- 

*chowanie fizyczne całej mło- 
dzieży szkelnej na terenie po- 
szczególnego okręgu. 


rowników szkół średnich i 
powszechnych oraz zawodo- 
wych, a także inspektorów 


szkolnycb będzie brana pod 
uwagę przy kwalifikowaniu tych 4 


osób. 


runek w wychowaniu fizycz- 
nem objęła świeżo zorganizo- 
wana rada wychowania fizycz- 
nego i wiedzy fizycznej. 


Paszporty ulgowe dla 


kupców. Ministerjium przemy- 


słu i handlu w porozumieniu 


z ministerjum skarbu ust: 
znaczny kontygent paszport: 
ulgowych dla kupców,  wyjeż- 


dżających na zagraniczne targi. 


międzynarodowe. . 


O uigi kolejowe dla u- 
rzędników. Zarząd główny 
stow. urzędników państwo- 
wych w Warszawie zwrócił 
się z prośbą do ministerjum 
komunikacji o przyznanie ulg 
kolejowych dla państwowych 
urzędników prowizorycznych i 
kontraktowych. Z 50 procen- 
towej zniżki w cenie biletów 
kolejowych korzystają dotych- 
czas tylko urzędnicy, miano- 
wani na stałe. Chodzi o to, 
ażeby z podobnych ulg mogli 
korzystać również urzędnicy 
prowizoryczni i kontraktowi, 
jeżeli nie całkowicie, to przy- 
vajmniej jednorazowo przy wy- 
jeżdzie na urlop letni. 

Sprawa 


ta jest 
obecnie przez kompetentne 
czynniki. 


Kredyty na budowę pie» 
karni w Zagłębiu i Czę- 
stochowie. Uchwalona swego 
czasu przez komitet ekono- 
miczny ministrów budowa wiel- 
kiej piekarni raechaniczne; w 
Będzinie zostanie wkrótce roz- 
poczęta. 

Piekarnia obliczona jest na 
produkcję około 30 tys. kg. 
chleba i obsługiwać będzie 
Dąbrowę, Czeladź i Sosnowiec. 

Na budowę piekarni rząd 
wyasygnuje pół miljona zło- 
tych, resztę kosztów pokryją 
wymienione miąsta, które bę- 
dą udziałowcami piekarni. - 

Poza tem rząd udzieli kre- 
dytu częstochowskiemu stowa- 
rzyszeniu „Jedność“ na powięk- 
szenie piekarni, aby . mogła 
wypiekać dziznnie 7,000 kig. 
chleba. 

Nauka a rzeczywistość. 
Pod tym tytułem w dniu 20 
marca r. b. (niedzielę) o godz. 
5 ppłd. w sali gimnazjum pañ- 
stwoewege im. St. Staszica 


Sprawność dyrektorów i kie- 


4% 
Jak wiadomo, naczelny kie- $ 


rozważana - 


Lt 


jagiel., dr. Witold 
ilkosz wygłosi odczyt. 

Wstęp dla dorosłych 50 gr., 
la młodzieży 30. Niewątpli- 
łvie osoba prelegenta, jak i 
treść odczytu zainteresują sze- 


E7 „okie sfery naszego społeczeń- 


k 
| 


" stwa. 


` Odczyt 


ten urządzony bę- 

„dzie staraniem tow. naucz. 
szkół wyższych. 

Komunikat wojewódz- 


twa. Z prezydjum wojewódz- 
twa komunikują nam, że pan 
wojewoda kielecki w dniu 19 
marca rb., jako w dniu imie- 
nin pana prezesa rady mini- 
3trów, pierwszego marszałka 


mych i wyznaniowych oraz 
przez osoby prywatne. 


_ W miastach powiatowych 


_ życzenia od wyżej wymienio- 
_ nych osób, przyjmować będą 


p 
H 


i 
i 


3 prezesa rady ministrów — pa- 


AR 


i go w Będzinie. 
i 
3 


w tymże dniu w imieniu pana 


nowie starostowie. í 


_ Uroczystości ku czci mar- 
 szałka Józefa Piłsudskie- 
W uroczy: 
stościach imienin marszałka 
_ Piłsudskiego wszystkie organi- 


~  zacje wezmą udział. 


W piątek 18 b. m. o godzi- 


_ mie 6 wieczorem urządzi cap- 


zj) 


- "wojskowem. 


E 


6 
3 


y 


strzyk orkiestra 23 pap wraz 
Ż policją i przysposobieniem 
biórka o godz. 
5.30 w koszarach 23 pap. 

Po przemaszerowaniu przez 
miasto, na placu 3 go maja 
przez dwadzieścia minut orkie- 


-stra urządzi koncert. 


Sam dzień imienin |9 mar- 
ca ropoczną uroczyste nabo- 
żeństwa dla wojska i stowa- 

'rzyszeń świątynie wszystkich 
¿wyznań o godz. 10 rano, po- 
"czem w pochodzie przemasze- 
rują przez ul. Kołłątaja i Są- 


-~ czewskiego na plac 3-go maja, 
-~ gdzie odbierze defiladę komi- 


4: 
4, 


górze Zamkowej uroczysta a- 


= 
4 
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- jemnościach, które nas 


- Dowiadujemy się, 
.- wodowe wypowiedziały umo- 
= wę w przemyśle włókienni- 


tet uroczystości. 

Po defiladzie stowarzyszenia 
rozejdą się do swych siedzib. 
Wieczorem 7aś o godz. 8 na 


- kademia. 

W niedziełę komitet urzą- 
dza trzy poranki dla młodzie- 
ży i wojska. 

wypowiedzenie umowy. 

że zw. za” 


czym w Sosnowcu i zażądały 
-zastosowania z dn. | kwietnia 
stawek łódzkich. 


Dziś o g. 20 w sali gimn. 
aństw. im. Em. Plater (ulica 
ałachowskiego 5) odczyt dra 
* Gosiewskiego, urządzony sta- 
rariem R Odczyt 
będzie ilustrowany. Wstęp bez- 
`- płatny. ` 
Jutro w cukierni war- 
szawskiej w Sosnowcu zbie- 
ra się doborowe towarzystwo 
z całego Zagłębia, by uczcić 
dzień św. Józefa, którego imię 
nosi ktoś w każdej niemal ro- 
~ dzinie, a obok tego i premjer 
Piłsudski, pierwszy marszałek 
- Polski. 
Zawiadomieni o powyższym 
= zamiarze właściciele cukierni i 
restauracji poczynili odpowied- 
nie przygotowania, by nikt z 
tych, co zamierzają przyjemnie 
spędzić wieczór jutrzejszy, nie 


g 


~ doznał zawodu. 


Miedzy přzygotowanemi nie- 
spodziankami przygotowana 
jest... próbæ taneczna z udzia- 
łem pierwszorzednych tance- 
rzy i tancerek Zagłębia. 

. Orkiestra przygotowała spe- 
cjalny program. Tyle narazie 
' możemy powiedzieć o przy- 
jutro 
oczekują w warszawskiej. Nie 
wspominamy z umysłu o sztu- 
ce kulinarnej, gdyż ta wysila 


się już od dni kilku na przy- 
gotowanie się do popisu. 

Przy sposobności zaznacza- 
my, że właściciele cukierni o- 
fiarują 5 proc. od targu brutto 
na budowę floty państwowej. 

Niechże więc nikogo nie 
braknie na tej placówce życia 
towarzyskiego w Zagłębiu. 


€apstrzyk. Dziś o godz. 7 
wieczorem odbędzie się 
capstrzyk, na ulicach Sosnow- 
ca. Zbiórka o godz. 630 w P. 
K. U., przy ul. Nowej. 


Niedola bezrobotnych u- 
mysłowych. Bezrobotni pra- 
cownicy umysłowi prócz za- 
pomóg z dorażnej pomocy pań- 
stwowej otrzymywali kupony 
na żywność. Obecnie od stycz- 
nia kuponów tych jeszcze nie 
otrzymali, choć podobno wo" 
jewództwo asygnowało na ten 
cel 5 tys. zł. Ciekawa więc 
rzecz, kiedy kupony będą im 
wydane, skoro pieniądze już są. 


Zebranie partyjne PPS. 
W d. 16 b. m. wieczorem w 
sali przy ul. Racławickiej Nr. 
3 w Sosnowcu odbyło się ze- 
branie dzielnicowe z udziałem 


"15 członków. Na zebraniu tem 


omawiano sprawy partyjne, a 
p. Stanisław Wrzesień, ktory 
powrócił z kursu intsruktor- 
skiego w Warszawie, zapoznał 
zebranych ze sposobem szko- 
lenia iz organizacją milicji 
OPER 

Zarząd okręg. ?. M. S. 
w Sosnowcu prosi uprzejmie 
wszsytkie koła o łaskawe nade- 
słanie sprawozdania za rok 
1926 i wpłacenie do okręgu, 
przewidzianej statutem części. 
W sprawozdaniu podać wy- 
rżanie skład osobowy zarządu. 
Po nadesłaniu wszystkich spra- 
wozdań przeprowadzimy no- 
we wybory zarządu okręgowe- 
go. 

Równocześnie prosimy, aby 
koła P. M. S. u siebie i w 
swoim promieniu organizowały 
już komitety 3 maja. Czas na- 
gli. O sprawozdania prosimy 
możliwie odwrotnie. Zarząd 
Okręgowy P. M. S. 


Budowa trupiarni w Be- 
dzinie. Komisja zdrowia i o- 
pieki społecznej przy sejmiku 
będzińskim na ostatniem po- 
siedzeniu uznała za rzecz niez- 
będną, by Będzin wybudował 
trupiarnię, gdyż jest rzeczą nie 
do pomyślenia, by w śród- 
mieściu znajdowała się tru- 
piarnia, w której dokonywane 
są sekcje zwłok, nieraz już 
rozłożonych. 

Ze źródeł prywatnych do- 
wiadujemy się, że zarząd mia- 
sta nie okazuje większego 
zainteresowania tą sprawą, 
aczkolwiek ma ona ogromne 
znaczenie zwłaszcza ze wzglę- 
du na zbliżające się lato, gdy 
muchy, siadajęce na zwłokach, 
rozlatując się po/ mieście, mo- 
gą spowodować niebezpieczne 
zakażenie i (roznosić zarazki. 

Baczność właściciele do- 
mów! Policja sosnowiecka 
spisała cały szereg protokułów 
z powodu braku listy lokato- 
rów i wykazem komornego. 

Zabłąkana dziewczynka, 
lat około 5 znajduje się w 
Sosnowcu u Anny  Wajstus, 
Sielecka 12. Dziecko ma ciem- 
no-blond włosy, obcięte na 
polkę, ubrane w czarny fartu- 
szek, sweterek granatowy zni- 
szczony, żółte trzewiki i ta- 
kież pończoszki. Mówi, że się 
nazywa Schmidt, więcej jednak 
szczegółów dowiedzieć się od 
niej niepodobna. . 

Bójka. Zamieszkały w Sos- 
nowcu przy ulicy Robotniczej 
Nr. 19 Józef Niedzielski został 
poraniony w bójce z mieszkań- 
cem tejże ulicy: Henrykiem i 
Mieczysławem  Szkutnikami,' 
Józefem Jaśkiem i Kazimierzem 
Spraclem.- Niedzielskiego od- 
wieziono do szpitala na Pogo- 
ni, gdzie dr. Zieleniewski o- 
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rzekł, że otrzymane rany na- 
leżą do rzędu ciężkich. 

Na węder. Zamieszkała w 
Niwce Apolonja Siódmak za- 
meldowała policji, że dwaj jej 
synowie: Zygmunt, lat 15 i 


Czesław, lat 13, wydalili się 
z domu i nie wrócili. 

6 kur, 2 siekiery i 3 kor- 
ce ziemniaków skradli niezna- 
ni złodzieje Józefowi Zarudo- 
wi, Sosnowiec, Zagórska |. 


Krwawy sądny dzień. 


Skazany na śmierć przez powieszenie przed Sądem 
Najwyższym. 


Sąd najwyższy w War- 
szawie rozważał wczorsj 
skargę kasacyjną Mechla 
Schiicka, skazanego przez 
sąd przysięgłych w Sam- 
orze 
na karę śmierci przez po- 

wieszenie 
za zabójstwo szwagra i po- 
strzelenie teścia, oraz swej 
żony. 

Okoliczności sprawy były 
niezwykłe. 

Mechel Schiick mieszkał 
pod jednym dachem ze swą 
rodziną u teścia Mojżesza 
Wolfa w Smolnicy pod 
Starym Samborem. 

W rodzinie panowała od- 
dawna niezgoda wskutek 
nieporozumień ze szwag- 
rem Maksem Wolfem 

na tle finansowem. 


W dniu 18 czerwca r. ub. 
cała rodzina, wychowana 
w poszanowaniu dla ob- 
rządków religijnych, udała 
się po całodziennym Ścis- 
łym poście z 

okazji sądnego dnia 
dó bóźnicy, a następnie 
zasiadła do obfitej, Świą- 
tecznej wieczerzy. 

Przy stole teściowie za- 
żądali od Schiicka, aby w 
tym dniu uroczystym skoń- 
czył swe porachunki z ro- 
dziną i oddał 
listy I fotegrafje narzeczo- 

nej szwagra, 


które miał sobie przywła- 
szczyć. 

Powstał spór—może na- 
wet bójka—podczas której 
Schiick porwał browning z 
pod poduszki i dał z niego 

sześć strzałów. 


Szwagier Maks Wolf padł 
trupem, teść zaś Mojżesz 
Wolf i żona Schücka He- 
lena zostali ciężko ranni. 

Po dokonnniu tej zbio- 
rowej zbrodni Schiick u- 
ciekł przez okno, — schwy- 
tano go jednak i stawiono 
przed sąd przysięgłych w 
Samborze. 

Sędziowie przysięgli na 
pytanie, czy Schiick 

winien morderstwa, 
odpowiedzieli zgodnie: tak, 
wobec czego skazano go 
na karę śmierci przez po- 
wieszenie. 

W skardze kasacyjnej 
obrona skazańca, wskazu- 
jąc na okoliczność, iż 
Schück działał w obronie 
własnej i że sądowi przy- 
sięgłych nie postawiono 
pytania, czy Schiick jest 

winien zabójstwa. 


Sąd najwyższy pod prze- 
wodnictwem sędziego An- 
germana podzielił te wy- 
wody obrony i wyrok sądu 
przysięgłych skasował. 

Sprawa zatem sądzona 
będzie przez przysięgłych 
po raz drugi. 


ZI J)J))DAQM—SS S WZ JJ) DG owwwwwwn 


lała sie w „bym Zagekie 


Zniżony cennik wędlin, 
mięsa i sioniny. 


Za I kg.: : 
Słonina bez względu na grubość zł. 3.50 
Kiełbasa krakowska „ 4.00 

4 serdelowa $ 3 » 3.60 

5 krajana wieprzowa . „ 3.60 

Parówki : ; x „4.00 

Serdelki ć è z 3 „ 3.60 

Kiszka pasztetowa . 3 j „ 3.60 
Rozmaitości „ 4.00 

Szynka : ; ` i „ 5.00 
Poledwica £ i A „„, 6.40 

Schab bez dokładki A $ AEE 

Ceny powyższe moieh wyborowyeh wyrebów obo- 


wiązują aż do odwołania. 


Sprzedaż tyłko za gotówkę, 


Odhiorcom hurtowym rabat, 


JÓZEF KOSS 
SOSNOWIEC, Warszawska Nr. 14. 


Telefon 2-27. 


UWAGA: Drugi sklep od bramy. 


(ay jestes tonkien L. 0. P. P. 


AANE ea m 


ROZKŁAD JAZDY 
pociągów osobowych w Sosnowca 


obowiązujący ed dnia 15 maja 1926 r. 


PRZYCHODZĄ: 


Z Maczek: 0.30, 7.10, 13.08. - 

Z Katowie: 0.42, 1.18, 2.50, 4.16, 4.56, 
6.48, 8.30, 8.58, 9.50, 10.03, 11.43, 
12.43, 13.28, 1413, 14.58, 15.50, 
17.01, 17.28, 17.55, 18.51, 19.29, 
2013, 22.23, 23.18. 

Z Warszawy Gł.: 1.07, 7.31, 19.00, 19.52 

Z Dęblina: 2.38, 19.34, 

Z kodzi Kal.: 3.50 (połąez. z Poznania) 

Ze Szczakowy: 4.38, 17.15, 23.10 (po- 
łączenie z Krakowa). 


Z Ząbkewie: 5.42, 8.22, 15.25, 16.53, 
27, 21.14. 


Z Żawiercia: 9 36. ' 

Z Częstoehowy: 10.26, 13.39, 17.36, 23.36 
Z Warszawy Wsch.: 12.32. 

Z Kazimierza: 7.12, 1647, 20.92, 22.26 


ODCHODZĄ: 


Do Katewie: 0.35, 1,12, 2.47, 4.00, 4.41, 
5.47, 7.13, 7.42 (połącz. do Żyw- 
ca), 8.27, 9.43, 10.31, 12.36 (po- 
łącz. z Bęblina Zdołbun ), 13.12, 
13.43, 15.30, 1657, !7.42, 18.32, 
19.10 (połącz. Bielsko—Żywiee). 
19.41 (Dęblin—Zdołbunów), 19.56 
(Bielsko—Żywiec), 21.17, 22.13, 
23.13, 23,40. 

Do $zczakowy: 0.47 (wagon. do Kra- 
kowa), 12.48, 18,00. 

Do Warszawy Gł.: 1,23, 8.40 (połącze- 
nie do Żywca), 955, 22.33. 

Do Dęblina: 2.56, 10.08 (połączenie 
Kowel—Żdołbunów). 

Do Łodzi Kal.: 23 27 (połąez. Poznań). 

Do Maczek: 4.20 (wagen bezpośredniej 
komunikacji Kraków), 9 00, 20,20 

De Częstochowy: 5.08 (połączenie do 
Kiele) 11.50, 14.18, 17.34. 

De Zawiercia: 6 50. 

Do Ząbkowie: 13.33, 15 05, 15.52, 18.55, 
19.32. 

Do Kazimierza: 5.12, 15.00, 18.27, 20.36 

Do Warszawy Wsch: 17.08. 


Brebne ogłoszenia. 


Nauka I wychowanie. 


"= lekeji gry na skrzypcach po 
cenach nizkich. Wiadomość: So- 
znowieć, ul. Średnia 8. A. Szezypiński. 


Kupno i sprzedaż. 


De sprzedania urządzenie sklepowe 
nadające się do restauraeji, kawiarni 
lab cukierni. Wiadomeść „Expres Za- 
głębia” w Będzinie. 


Poesady i prace. 
potrzebny do „Expresu Zagłębia” 


sprawozdawca sądowy. Wiadomość 
w redakcji, Piłsudskiego 8. 
poraa chłopcy od zaraz do roz- 
noszenia gazet jsk również do 
sprzedaży ulicznej. Zgłaszać się u p. 
Sokoła, restauracja Zawiercie. i 


Lokale. 


Weine dwa pokoje umeblowane 
od zaraz. Zgłoszenie do filji „Ex- 
presu Zagłębia” w Zawierciu, uliea 
3-go Maja 13. 


Matrymonjalne, 


f dorsa szarzyzną życia i ciągłą 
walką o byt, szukam ukojenia, dać 
mi je może mężczyzna do lat 30-u nie 
szukający żony - lalki lecz żony - przy* 
jaciela. Przystojna 2l-letnia szatynka, 
odpewiednia posada i umeblowane 
mieszkanie. Panowie którzy reflektują 
na taką osóbkę zechcą prżesłać łaskawe 
zgłoszenia do administracji „Expresu“ 
pod „Kącik szczęścia”. 
M" kawaler przystojny inteligentny 
na odpowiedniem stanowisku w 
wieku lat 26 pragnie poznać w celu ma- 
trymenjalnym przystojną pannę Rzeez 
traktuję całkiem poważnie. Łaskawe 
zgłoszenia wraz fotografją do „Expresu 
Zagłębia”. pod „Kawaler”. 
M" kawaler, zamożny pragnie za- 
poznać pannę lub młodą wdówkę 
z posagiem celem ożenku. Rzecz trak- 
tuję poważnie. Fotografja pożądana, ale 
nie konieczna. Zgłoszenia do fadmin. 
„Expresu Zagłębia” pod „Młody“. 


Różne. 


pP'yime na mieszkanie sublokatora, 
Sosnowiec, Warszawska 10. Piątek. 
F Aa, cad książeczka wojskowa wydana 

przez 7 p. strz. konnych Lasukka 
Jana, 


